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Ku r.ozwadze. 
Chcąc by praca w stosunkach n8rCldowych 

i społecznych osiągnęła zamierzony sl<ulek, musi ona 
być wszechstronną, umiejętną i dobro luaju mającą 
na celu. Ale jeżeli po za pracą tą, osobisty interes 
się luyje, wtencza~, praca chociażby była wysitl<iem 
całego narodu, nieutrzyma org'lnizmu jego w po
rządl<u i sile, albowiem widoki osobiste sieją niezgo
dę i nienawiść; tworzy się wall{a- Qdzie rozhukane 
namięt,10Ści ludzlde toczą bój zażarty - na szkodę 
kraju i Ojczyzny, przez co sl<utl<ów pożądanych si ę 
nie osiąga. 

Są jednak jedn0stki w społeczeństwie naszem, 
o których mÓWI Kazimierz Kosińsl<i, w swej pracy. 
.,Na Zmartwychwstanie", Idóre dla idei Im~w swą 
przelewają, lecz stanowią one mniejszość, a poza tą 
mniejszością je~t ogół b;·.: ~nych Zjadaczy chle!Ja, 
bezmyślnych pizeźywaczy chwili obecnej, dla i,tó
rych nic nie istnieje z poświęcenia, dla których ego
izm jest jedynem prawem życia, krew przelana jest 
poza nimi, śmierć dia idei wydaje !6i ę im szaleń
stwem-tchórzostwo, leniwość myślenia, zysk chwi
lowy, życie z dnia na dzień, to cele ich modlitwy 
na rachunek życia. 

Kiedyś, w 5tosunlw do własnego rządu, stano
wili bezwz~lędną opozYCJę, ilekolWiek razy dobro 
publiczne wymagało o.fiar z ich strony, dziś położyli 
się kCl mieniem na drodze krWi polsl<iej, aż ich ta 
krew zaleje i pogrąży. 

Ci ludzie, (l to jest ogól, poza pustym dŹWię
kiem imion, nie słyszeli, nie Wiedzą o prawach wła
snej luwi - ta krew przelana dla nich przestała 
istnieć, a W tem nieistnieniu widzą rozsądek i po
wagę wobec tamtych, ~inących "szaleftców". 

l oto W skutlw tego staliśmy się narodem za
czynającym ciągle ab ovo, miast Wiązać I<aidy nasz 
I'rol{ następny z poprzednimi. 

I dlatego giną u nas ludzie, nie tyllw przelewa
jąc l<rew swoją w w~lce, ale giną zaoijani przez 
bezduch społeczny, ~iną u nas myśli i uczucia, które 
nie triJhlją do duszy narodu, a to jest tal<że mar
notrawstwem I<rvvi. 

W Ilażdym okresie dziejów naszych przelewa 
się pOlsl<a l<rew serdeczna, a naród o tej krWi nie wie, 
nie <.hce wiedzieć, bo mIlsiałby pomyśleć nad nią, 
bo luew przelana nakłada obowiązki, bo lwie iść 
po drodze wysillm i rozszerza na cały naród etykę 
poś\l.lięcenia. 

Tymczasem naród wtedy dopiero jest żywym, 
gdy alli jednej l<ropli lawi, gdy ani jednej myśli, 
ani jednej kropli potu na darmo nie straci, gdy 
!<ażda na duszę mu upada i ślad tam swój wypala. 

O krwi przelanej zapominać niewolno, wtedy 
bowiem marnotrawstwem krwi ~rzeszymy, i dopóki 
nie pojednamy się z mogiłami, dopóty zachód luwawy 
nfld duszą polsl{ą nie rozplomieni się złotym, jasnym, 
po~odnym śWitem. 
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Program o~[ho~u ~wi~ta Haro~owego l-go Maia 

Komitet obchodu SWięta Narodowego 3·go Maja, 
pragnąc, by dz i eń SWięta N~HodGwego był zgodnie 
z życzeniem Prezydenta Rzeczpospolitej dniem po
wszechnej radości i wesela, świętem odrodzenia 
duchowego i fizycznego NfIrodu, ustalił następujący 
program obchodu: 

2·gC' nwjfl wieczorem o S g. capstrzyk 4 or
l<iestr: wojslwwt'j, strażaC\{iej, gimnazjalnej i semi· 
ntlrjalnej. 

3·go maja: godz. i ran0-hejnał z Wieży ma
gistracl<iej. 

Godz. \O r. Msza św. na Rynlw Kościuszki 
i kazanie . 

Godz. 11 r.-defilada. 
Godz. 13 min: 15 wymarsz z Rynku Kościuszki 

orl{ ;ostr i zawodni!<ów W strQjach sportowych na 
boL,,< I 10 p. p., 

Gotiz . 14 min. 20-bieg okrężny (01<010 1500 m. 
wybieg z SZL J Łódzkiej przed boisl<iem 10 p. p., 
następnie ulicam i: Kostl{ą, Zielną, Radziecką, Ły
szkoWic'-<ą, szosą Łódzl<ą na poisko, gdzie będzie 
meta). 

Godz. 14 min. 30-lekcja WZOIOWR ćwiczeń 
f izyczn}rch. 

Godz. 15-pokazy gimnastycznp. (skol{i, drą-
że!{, Iwzioł, slup). 

Godz. 15 m. 30- gimnastyl<a rytmiclna. 
Godz. 16 m. 30-zaba ll';y i tańce. 
Godz. 20-kinoteatr I ~ a Rynlw Kościuszki . 

Wstęp wszędzie bezp!atny. 
Zawodnicy w biegu oluężnym winni zgłosić 

swój udział przed dniem 3 ~o Maja w biurze Ma
gistratu w ŁOWiczu, uczniOWie szkół i członkowie 
towarzystw wychowania fizycznego W dyrekcji swej 
szkoly względnie w zarządzie swe~o towarzystwa. 
Uczestnicy tego bIegu będą poddani oględzinom 
lel<arskim w dniu 3 ·go maja na boisiw o gG-dzi
nie 13 m. 30. Zwycięzcy w biegu otrzymają na
grody: mianowicie żeton)', a pierwszy oprócz zetonu 
nagrodę przechodnią puhar, ofIarowany przez Ma· 
gistrat m. Łowicza. 

STRESZCZENIE 
wvkładu D-ra Hartvnowicza na Akademii T -wa Obron, 

Przeciwgazowej. 

(dąg dalszy). 

Zagadnienie wojny chemicznej jest zagadnie
niem czysto naukowym, to też ponieważ zagadnie
nia naukowe mogą być rOZWiązywane tylko w od
pOWiednich placowniach-Towarzystwo Obrony Prze
ciwgazowej, jalw pierwszy cel swego istnienia po-
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wzi~10 plan wybudowania takiego instytutu. ldórego 
praca bylaby skierowaną w Iderunlw przystosowania 
krajowych surowców do potrzeb obrony Państwa. 

Podstawą calej wojny chemicznej jest 1<i11<8 za
ledwie surowców, z l<tórych najważniejsze są sól 
kuchenna, węgiel i ropa naftowa. W surowce te 
obfitują ziem ie Rzeczypospolitej, trzeba tyllw opra
cować metody, za pomocą l<tórych możnaby je prze
robić na środki walki gazowej oraz l7olwjoWą ich 
przeróbkę poprowadzić w tym kierunku, aby w ra
zie wojny można ją bylo wyzyskać dla celów obro
ny Państwa. 

W marcu ub. r. na wspólnej konferencji dele
gatów Ministerstwa Spraw ' Wojskowych oraz Towa
rzystwa Obrony Przeciwgazowej zosta~a postanowio
ną budowa instytutu, którego kierownictwo zgodził 
się objąć znany w Polsce i za~ranlcą wynalazca, 
profesor politechniki Iwowslliej oraz generalny dy
rel<tor Zakładów Chorzowskich, Ignacy Mościcki. 

Po otrzymaniu od prof. Mościckiego zasadni· 
czych planów budowy rozpoczął Zarząd Główny 
W sierpniu ub. r. budowę, którą posunięto tal< da· 
lece naprzód, że jeszcze w listopadzie z. r. zostały 
wykończone mury budynim i polny te dachem. 

Tutaj wspomnieć należy, że Zarząd Towarzy
stWa Obrony Przeciwgaiowej nie o$!raniczył się na 
propagandzie w luaju, ale pragnąc przysporzyć fun
duszów na budowę rozpoczął również propagandę 
wśród pOlal<ów W Stanach Zjednoczonych Ameryl<i 
Północnej. 

Hasła rzucone przez Towarzystwo przyjęly się 
w Ameryce. Zawiązał się tam cały szereg Iwmite
tów, które rozpoczęły zbiór!<ę pieniężną z tal<iem 
powodzeniem, że w roku zeszłym przekazały Towa
rzystwu na cele budowy kwotę 27.000 dolarów. 

Dele~aci Komitet/~ w amerykańskich dWul<rotnie 
zwiedzali budowę instytutu, przyczem wwazili swe 
zadowolenie, że pieniądze przekazane. przez nich 
zostały realnie i celowo zużyto. 

Obecnie budowa instytutu została chwilowo 
wstrzynulI1ą' z powodu bral<u d1'llszych funduszów. 

Ustawa o gminie Miejskiej 
w projekcie rządowym i Związ. Miast Polskich. 

(ciag dalszy) 

Członl<ów magistratu wybiera rada. Niezawo
doWi członl<owie wyb ierani są na okres urzędowa
nia rady. ZawodOWi laś na 8 lat. Na ławnika nie· 
zawodowego może być wybrallY I\ażdy oby\.\atel 
gminy, który posiada prawo wybieralności na radne· 
go. Na zawodowego członka magistratu może być 
wybrany każdy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej, 
któremu przysługuje prawo wybieralności do innej 
lady gminnej i który ponadto posiada liwalifil<acje 
do prowadzenia jedne~o lub I, illw działów urzędo· 
wania magistratu, oraz winien posiadać odpowiednie 
wyliształcenie. Ustawy wojewódzl<ie mogą określić 
bliższe kwalifikacje potrzebne dla zawodowych człon
ków magistratu. 

Ilość ławników nie powinna przekraczać 10% 
ilości radnych, a ilość ławników niezawodowych 1/3 
części członków Magistr<ltu. PrzelHoczenie powyż
szych granic wymaga zgody \N/adzy nadzorczej. 
Ławnicy niezawodowi otrzymują za swe czynnol)ci 
wynagrodzenie, które jest odszkodowaniem za uszczer
bek w zajęciach lub zarobkowaniu prywatnem. Za· 
'Wodowi członkOWie Magistralu otrzymują stale upo
sażenie z funduszów gminnych, które ustala rada 
miejska sama lub w drodze umowy. 

Drugiem zadaniem, podjętem przez Towarzy 
stwo Obrony Przeciwgazowej jest walka ze szko
dnikami leśnemi. Pozornie może się Iwmuś wyda
wać, że za~adnienie to nie wchodzi wpełnie w za
lues działań Towarzystwa. JE'żeli jednak przypatrzy
my się, to zagadnienie powyższe leży na linji dzia
łania Towarzystwa. 

Zagadnienie tępienia robactwa niszczącego kul· 
tury leśne było od dawna kwest ją bardzo żywotną 
w IHajach, mających Więl<sze obszary leśne. W ostat
nich czasach do metod dawno stosowanych przybyła 
jeszcze chemiczna metoda tępienia szl<odników. 
Metoda ta polega na tern, że z samolotów wyposa
żonych w odpOWiednie przyrządy rozpyla się ponad 
lasami substancje trujące, jak arsenjan wapna i inne. 
Pył trujący rozpylony ponad lasem osiada na liściach 
i szpill<ach drzew. Gąsienica pożerając szpill<i drze
wa-zatruwa się arszenikiem. Metoda ta ma dlatego 
tak ważne dla obrony państwa ' znaczenie, że umo
żliWia ona zb Jt na wyrobione w clasie pokOJU po
łączer.ia trujące. 

Nie do pomyślenia jest bOWiem, aby istnieĆ 
mogły fabryki, któreby tylko produkowały trujące 
środl<i chemiczne dla użytku wojny; takie wytwórnie 
tylko wtedy będą miały racjonalne pudstaw}' istnie
nia, jeżeli będą miały zapewniony zbyt wyrob@w 
w czasie pokoju. Gdyby udało sie zastosować me
tody chemiczne do tępienia szkodników leśnych, 
to I<westja istnienia wytwórni środl{ów trujących 
mo~łaby zostać rOZWiązaną, gdyż wytwornie, I<tóre
by w czasie polwju produkowały środki do tępienia 
szkodników mogłyby w czasie wojny wytwarzać sub
stancje walki chemicznej. 

DOŚWiadczenia przeprowadzono W nadleśnictwie 
Mścin na Pomorzu. Dzięki pomocy Mi'1isterstwa 
Spraw Wojskowych uzysl<ano samolot, który zostal 
odpowiednio do prób zaadoptowany. Próby prze
pr0wadzone pod I<ierunl<iem komendanta Wojsko
wego Instytutu Gazowego, ppłle. Wojnicz-Sianożęc· 
kiego, przy ws~jłlldziale profesorów Blę dowsl<iego 
i MolHzeckiego wykazały, że metoda ta jest tech· 
nicznie opanowana i nadaje się w zupełności do 

Czlonlww!e Magistratu, składają przysięgę urzę
dową przelożonemu lub delegatowi władz)', która 
ich wybór zatwierdza. 

W wykonywaniu czynności urzędowych przy
słu~uje członkom ma~istratu ta sama ochrona praWna, 
jal{ urzędnikom państwowym. 

Przełożony magistratu może ławnikom nieza
wodowym przydzielać poszcze~ólne zadani1'l, wcho
dzące w zakres działania magistratu, łecz nie może 
ich używać do stałego urzędowania w wydziałach 
urzędach lub zakładach miejskich. 

Opuszczenie przez ławnika vez usprawiedli
wienia trzech pOSiedzeń ma~istratu-bez względu 
na ich kolejność uważane będzie za odmowę dal
szego sprawowania swego urzędu. 

Burmistrz o powyższym fakcie bezzwłocznie 
winien zaWiadomić Radę Miejską, Idóra zarządzi 
przy~otowanje do wyborów następcy. 

Członkowie magistratu powinni być obecni na 
posiedzeni1'lch rady miejsl<iej i mają prawo zabierać 
głos w każdym czasie poza koleją móWcóW. 

Magistrat ma prawo i obowiązel< zawiesić wy
konanie uchwały, powziętej przez radę, która we
dłu~ zdania magistratu sprzeciWia się ustawom albo 
szlwdzi interesom gminy lub dobru publicznemu. 

Magistrat o swojej decyzji zawiadomi Radę 
Miejską, a gdyby ta trwała przy pierwotnej swej 
uchwale, to Magistrat sprawę tę przedstawi władzy 
nadzorczej do rozstrzygnięcia. 

Takie samo prawo i obowiązek ma przelożony 
magistratu w stosunku do jego uchwał. 
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tępienia szlwdników. Dalsze doświadczenia będą 
robione w bieżącym rol<u. 
Trzeciem i najważniejszem zadaniem T·wa Obrony 
Przeciwgazowej jest przygotowanie ludności cywil· 
nej na wypadek wojny. 
. Nie ulega najmniejszej ~ątpliwości, że w razie 

wojny ludność cywilna zostanie na równi z woj
sidem zaatalwwana gazami trującemi. 

Już ostatnia Wiell<a Wojlla okazała, że obecnie 
walczy nie tylko armja w olwpach, ale cały naród. 

W wojnie dzisiejszej walczą zar6wno żołnierze 
jak i robotnicy \V fabrykach amunicji, Iwnserw, mun
durów, lekarstw i t. d. Or<lZ cale masy innych osób 
cywilnych, ~tóre jaklwlwiel< bezpośrednio nie biorą 
udziału w działan iach wojennych, to jednal< pośre
dnio są nieodzown}mi czvnnil<am i potrzebnemi dla 
prowadzenia nowożytnej wojny. 

To też należy się spodziewać, że W razie wy
buchu wojny nieprzyjaciel będzie dążył do tego, aby 
za wsz~lką cenę sparaliżować dzialalność tych wszy· 
stkich elementów, l<tóre stano\rią uzupełnienie Flrmji, 
a ponieważ nowoczesną wojnę prowadzi cały naród, 
przeto r.ieprzyjaciel zaatalwje centra mózg0we na· 
rodu, mieszczące się W stolicy oraz innych Więl<szych 
zbiorowisl<ach ludzl,ich. 

Nalćży s i ę przeto liczyć z tern, że w razie 
wojny samoloty nieprzyjaciebl<ie zaatal<ują prze de
wszystIdem dUle miasta, już to rzucając na nie bom
t"ly wypełnione gazami trującemi, już to rozpylając 
nad niemi trujące płyny. 

Musimy przeto ustawicznie pamiętać o tern, 
że IlJdność cywilna zwła.izcza zamieszkująca więi<sze 
skupienie ludzkie musi być przygotowaną do wojny 
chemicznej na równi z żolnit:rzem. 

Kierując się powyższą ideą Towarz}'stwo Obro· 
ny P(zeci "",~a zo\\'ej rozpoczęło urządzenie systema· 
tycznych kursów dla l<sztalcenia ludności CYWilnej. 

Towarzystwo dąży również do stWorzenia stalej 
cywilnej szl<oły ~azowej, w I,tórej mo~łyby się od· 
bywać ustawiczne Imrsy już to dla szerszych warstw 
publiczności, luż to dla organizacji społecznych, już 
to dla tych jednostek, które mogłyby w czasie wOJ-

M agistrat może pOWierzać prlygotowanie swych 
decyzji lub wykonywanie zadań, należących do jego 
zakresu działania - specjalnym komisjom, l<tórym 
w zasadzie przewodniczą członkowie zarządu miasta. 

Gminy miejsl<ie są obowiązane przydawać do 
pomocy magistratowi odpowiednią liczbę urzędników 
i innych pracowników. 

Stosunki prawne pracowni;<ów miejskich regu
luje zawarta z nind umowa lub wydany statut miejski. 

. KwaLfikacje pracowników miejskich, o ile nie 
są wymagane przez ustawy, określą statuty miejskie. 

Statuty miejsl<ie nie mogą się sprzeciwiać obo
wiązującym ustawom i statutom zWiązl<ów !wmu· 
nalnych wyższego stopr.ia tego samego powiatu 
i woje wództwa. 

Statut miejsl<i może zawierać postanowienia, 
zagrażające karami za wykroczenia przeciw jego 
przepisom. 

Rozpo rządzenie ministerjalne ustali wys ol<ość 
i rodzaj l<ar, które wolno nakładać za przekro czenia 
przeciw postanoWieniom statutów miejskich. 

Statut miejski, jego zmiana lub uzupełnienie 
wymaga zatwierdzenia przez władzę nadzorczą. 

Gmina miejska ma oboWiąZek zachować swój 
majątel<, o ile możności w stanie nieuszczuplonym. 

Rada miejska winna wydać przppisy, wedłu~ 
których mająte k ma być zarządzany. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe ~miny miejsl<iej 
należy prowadzić, o ile możności według zasad 
kup ieckich. 

ny objąć kieroWnictwo nad akcją obrony przeciw
gazowej. 

Musimy bowiem ciągle pam : ętać o tern, że ka· 
żdy obywatel Rzeczypospolilej po\\.'tnien być obznaj
miony z obroną przeciwgazową, że każdy obywatel 
pOWinien umieć używać maski gazowej, !e I<ażdy 
obywatel pOWinien znać elementarne zasady zacho
Wania się w razie atalm ~azowego. 

Takie masowe przeszkolenie 11Idnoś c i CYWilnej 
może dopiero doprowadzić do tego, że w razie ata
Iw gazowego uniknIe się paniki mo~ącej sparaliżo
wać cale życi e narodu. 

Ponieważ jed01ak masowe przeszlwienie lud
ności calego pań3twa wymaga długiego bardzo cza
su, przeto narazie należy dążyć do tego, aby w ka
żdem mieści zald,.,dać druźyny ratowni cze wyposa
żone w maski i ubrania przeciwgazo"ve. 

Należy zawsze pamiętać o tem, ze broń che
miczna jest straszną tyliw dla nieprzygotowanego, 
niema natomiast tal< strasznego gazu, w którego 
atmosf ~ rę nie możnaby wejść bez żadnej szkody 
dla si t' bie, jeżeli się jest zaopatrzonym w odpoWied
ni strój i odpOWiednią masl<ę przeciwgazową. 

!(ażdy obywatel Rzeczypospolitej we własnym 
tłabrze zrozumianym interesie powinien popierać zamie
rzenia Towarzystwa Obrony Przeciwgazowej. 

Dr. Zenon Martynowtcz. 

AZETA PORAnnA 
CI) RSIACIlSKA 

Codziennie do nabycia \V KSIĘGARNl 

K. RYBACKIEGO. 

Preliminarz budżetowy WinIen być wyłożony 
przez tydzień do przeglądu. Zaintere30wanym wol
no Wnosić zarzuty przeciw preliminarzowi do Ma
gistratu. 

Bliższe przepisy o urządzeniu rachunkowości 
i l<aso\Vości gminnej wyda Minister Spraw Wewnę
trznych. 

Prawo gmin do żądania danin na cele gminy, 
uregulują oddzielne ustawy. 

Rada miejska stanowi we wszystkich sprawach 
samorządowych, które nie są ustawowo zastrzeżone 
magistratowi lub jego przełożonemu. 

W miastach, stanOWiących sam Ldzielne powiaty
mie)sl{ie, rada pełni zarazem funkcje sejmil<u po
wiatowego, a magistrat wydziału pOWiatowego. 

Rada miejska sprawuje kontrolę nad działal
nością magistratu w sprawach samorządowych i 
w tym zal<resie działania magistratu jest odpOWie
dzialna przed radą i władzą nadzorczą. 

Magistrat jest przedstaWicielem gminy miej
skit'j naze\Jnątrz wobec urzędów publiczr.ych i osób 
prywatnych. 

Gminy mi€jskie obOWiązane są załatwiać za· 
dania złecone, w myśl ustaw i wydanych na ich 
podstawie poleceń właściwych władz. 

M<Jgistraty miast wydzielonych z powiatu tI1,,;ą 
uprawnienia władz administracyjnych l instancji z 
nazwą starostwa grodzl{iego. Przełożonemu ma
gistratu tychże miast przysługuje tytuł starosty 
grodzkiego. 

(c. d. n.) 
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Tysiąc świateł, tysi,\c cieni! 
Cudnych zjawisk do tysiąc(l; 
Nowe 7,.ycia wśród przestrzeni
To królestwo Boga-słońca ... 

Spiewy ptasząt, lot motyli, 
Barwy l.;wiatów, lnviatów wonie
To wian uczuć złotej chwili 
Na królewny-wiosny skronie. 

\!\" I( wietnej szacie, w kwietnej zbroi 
Wiosna szczodrze dary roni! 
Wśród powodzi barw i woni 
Siostry-baśnie w szaty stroi. 

I w królewskim swym pochodzie, 
Kroczy \\'śród nas wiosna-palli; 
.My zaś korni jak poddani 
Hołd sldadamy jej po hołdzie. 

Lecz zmęczona wśród zabawy, 
Czarodziejka pełna życia 
Gdzieś się kryję w łany, trawy, 
Gdzieś, zasypia wśród ukrycia; 

Śni na l{wiatach sen złocisty 
I(róUde życie prędko prześni; 
Niknąc jakby obłok mglisi-y
Pozostaje \viecznie w pieśni. 

S. Zeniewicz. 

l'ROTEST 
\li sprawie zjazdu pod firmq stanu średniego. 

Otrzymaliśmy następujący protest: 
Wouec faktów, że na zjazd stanu średniego 

w dniu 18 bm. nie zostaly zaproszone organizac.je 
I<upieclw·(zemieślnicze jah: Centralne Towarzystwo 
Rzemieślnicze, Stowarzyszenie Kupców Polskich, 
Związki drobno-kupiecl<ie, jal< również Kola star
szych i podstarszych cechów warszawsl<ich co W}'
bitnie al<centuje stronniczość samozwttńczych or~a
nizatoróW zjazdu w imieniu zWiązl<ów drobnych lwp
ców chrześcijan z ziemi Łowicl<iej protestujemy 
przeciwko 

1. bezprawnemu pewo/aniu do tymcza~owego 
komitetu wykonawczego zjazdu osób, co do 
których zjazd wyrazi/ energiczny sprzeciw; 

2. przeciwko metodom, jal<iemi posiłkowali się 
organizatorzy zjaldu, przez wydanie swoim 
sympatykom kart zielonych, uprawniających 
do glosowania, a pozostalym, stanOWiącym 
olbrzymią Więlcszość, kart białych, nie po
siadających prawa ~Iosu; 

3. przeciwko niedopuszczeniu do prezydjum 
zjazdu oraz Tymcz. Kom. Wyk. delegatów 
zrzeszeń prowincjonalnych: 

4. przeciwlw zignorowaniu wystąpień delegatów 
proWincjonalnych, którzy nieśWiadQmie po
służyli do przeforsowania uchwal, wysuwa

' jących na czoło zjazdu osobistości o wy
raźnych tendencjach pol!tycznych; 

5, przeciwlw bezmyślnemu zwolywaniu z naj
dillszych zakątków Rzeczypospolitej delega
tów pOW!lŻ nych instytuc) J gospodarczych, 
celem zaspolwjenia SWoich apetytów par
tyjnych pod płaszczyl<iem zamierzeń orgf!
nizacyj no· ekonomicznych. 

n 'ii ~'łi'rą ___ IPI ........ ~t!O. =="""C"ii1I!Oi ______ BIII _______ IIIlIIII ____________ n_ntliiłe. __ _ 

Z not! Bzur!l_ 
Przyjaciel mój z Berlzna, kupil sobie lunetę ... 

a poco, l1aCO, dla czego "upił mój przyjaciel lunetę? 
Sądzicie, a może w celu podpatrzenia co się na 
księżycu dzieje? Otóż nie! bo jal< się przelwnalem, 
niema on pojęcia o astronomji.-Co innego np. pro
fesor Doleżal. Ten, mógłby coś o tem powiedzieć, 
ale Doleżal, przejęty zmysłem praktycznym Woli 
myślf'ć o tern, co może przynieść pożytek dla l<raju, 
dla państwa, dla społeczeńslw~, a przewodnią myślą 
jego, to, Samolot, l,tóryby zabezpieczał miasto od 
najazdu, serdecznych naszych, z Zachodu. - Myśl 
piękna! To też z zaparciem się siebie, biega po
mieście, namawia-prosi, tłómaczy Iwnieczność ' po
trzeby samo10m, bo cel ten, jest Jego ideałem 
i Wierzy że zwycięży. Wierzy, a WięG szczęśliwy! 
Nieprzeraża go to, że na swej drodze spotyka tru· 
dnoŚci. .. idzie naprzód, bez względu na przeszlw
dy stawiane przez różnych Brzuszyńsl,:ich, Kadłubiń
skich i innych, którzy l<rzykiem swoim, równającym 
się rozpaczy, wołają: dolar idzie w górę! panOWie! 
gdzie dolary można nabyć! O rety! CQ to za kraj 
ta Polsl<ił, że dolar w górę lecI! To są właśnie ci, 
którzy wyobrazili sobie, że Pl)lsl<a, to krowa, I<tórą 
doić będą, Wzamian nic niedając .. . EgOIści! to chci
Wość przez nich przemawia!.. To samolubt! którzy 
niby kochają swoją Ojczyznę, ale nie poto aby po
śWięcić coś dla Jej dobra. Zapominają, że warchol· 
stW~m swoim, sieją popłoch, i nieWiarę w narodzie. 
Takich to idejowcow spotyl\a Doleżał na swej tru
dnej, ciernistej drodze. 

Mój przyjaciel tWierdzi jednal<, że Doleżal 
dopnie celu. Na moje zapytania, poco, nRCO, dla 
czego kupil lunetę, odpowiedzial: m)j st3r)! zaco się 
obra.lilem, bo jal{żeż można pOWiedzieć mnie, stary! 
co dopiero sl<ończyłem 57 lat!, Więc jakaż to sta
rość? Zacząłem mu dowodz ' ć, że przecież ja, te
go-owe~o, ho! ho! ho!, że jak na mnie spojrzy na
sza czarnool<a (nazywamy ją czarnooką, naszą) spoj
rzy swemi anielsko siarczysto djabelslw śWidrujące
mi oczami, to czlo~ieka, aż tego-owego, i nieje
dno się przypomni z dawnych czasów. Co prawda, 
raz, ale tyllw raz, to mnie zwymJślała i po jąć nie
mogę, dla czego, czy dla te~J, żem był troszl<ę za 
stary, czy też, że tak przyzwoitość wymił~ała; Więc 
mÓWi, niny mój przyjacieJ,- widlisz stary, nabyłem 
lunetę, ale nie nato, aby studjować ustrój plilnetarny, 
i dopatrywać co się na księżycu, lub na Marsie dzie
je; czy są tam ludzie i jacy, czy dobrzy czy podli, 
bo z tego nie wiell<a I<orzyść dla nasze~o Inaju, ale 
ze względu na wiele ciel<awych illteresujących rze
czy jal<ie są na tym bożym ~ś\Viecie, na tej Polskiej 
Ziemi. Zapomocą tej lunety mam możność patrze
nia, zblizl<a i zdaleka. O! mÓWi: patrz, widzisz,
złodziej na złodzieju jedZie i złodziejem pogania ... · 
patrzę, ale nic nie Widzę. On znowu,-chyba teraz 
zobaczysz, bo szkla przetarłem, Więc patrz jak na
sza Moralność wygląda! . Pfltrzę, i znowu do patrzeć 
się nic niemogłem .. O! mój łwchany, móW), teraz. 
to już chyba zobaczysz,.. patrz, jak Miłość Kraju 
wygląda, co? wspaniale? patrzę i widzę: I(abarety, 
zielone stoliki a przy nich mężowie, ; czoła których 
potem zroszone, znać, myślą głęboko, a dalej, 
lączka barwnym kwieciem umajona, gaiki, slo..vil<i. 
szepty, uśmiechy, zachwyty, westchnienia, a wszy-
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Oświadczamy, że tymczasowy komitet wyko· 
nawczy, uważamy za samozwańczy, partyjny i ze 
·swej strony odmawiamy mu całkowicie poparcia i 
uznania. 

Zwzązek Drobnych Kupcow Chl'ześctian 
ztemi Łowickuj 

(podpis nieczytelny) 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Piątek Jerzego M., Wojciecha B. M. 
Sobola Fidelisa Kapuc. M. 
NIedziela Marka Ew., Germina B. M. 
Ponzedz'alek Kleta i Marcelina P. p. M. m. 
tVtor'ek Teofila i Tertul. B, b. W. w. 
Sroda Pawła od Krzyż'i W" Witalisa 
Czwartek PIotra M., Roberta Op. 

Wschód sl ,)ńca 4.14. Zachód 6.55. 

- 3 maj. Z inicjatywy Starosty Łowickiego 
dn iu 22 b. m-ca zawiązał się w ŁoWiczu 1\ omitet 

Daru Narodowego 3 maia, Idóry ma się zająć al<cją 
zbiórl<i na terenie m. ŁoWicza powiatu, W pro· 
grClmie przeWidziano: W dniu ~ i 3 maja zbiórl<a na 
ulicach miasta, jak równie.ż na terenie ~min powia
tu Łowicl<iego. 

Nie wątpimy, że w dniu tym I<ażdy obywatel 
Polsl<j, w zrozLmie,liu pożytecznej działalności Pol· 
skiej Macierzy Szkolnej nie poslcąpi grosza na jej 
celE:. 

Komitet posiada etel<towne nalepki na okna, 
-chorągiewki, broszurki, znaczki i t. p., które można 
nabywać w biurze Elel<trowni Miejskiej (Magistrat), 
a W dniu zbiórki na ulicach miasta, 

W skŁad Zarządu Komitetu wchodzą: p. p. Wa
cław PodWiński, Starosta Łowicl<i jako Prezes 

slko mgłą pokryte, ale Mi/ości Kraju... trudno się, 
dopatrzeć, a nad tem wszyslkiem, ciężka ołowiana 
chmura, Bezmyślnośdą zwana i patrzeć tylko jak 
z niej piorun ,padnk! Tymczasem cisza dookoła; 
tak, że szmer tra\Nl<i słyszeć się daje. 

A widzisz oszczędność? pyta znowu dalej. Nie, 
niewidzę oszczędności! A Więc, posłllchaj brachu, 
mówi, przecież dzisiaj odczyt będzie, znanej dzia· 
łaczl(i p. Kotarbińskiej na temat oszczfIdrtośct! Ma 
Ol1a dowieść, że o ile panie nasze zaczną nosić 
spódniczki powyżej kolan wzwyż na sześć cali a de· 
kolte jPszcze g/ębsze, też o sześć cali i materjały 
zaczną sprowadz<lć z Chin lub Japonji koniecznie, 
ale to Iwniecznie-jedwa!Jne i zamiast chlebem, kar
mić się czekoladkami i innemi dyrdymałkami, to 
wpłynie to dodatnio nietylko na p.I<onomję tak po
trzebną dla Kraju alt' i na Więl<szą oszczędność go· 
dzin pracy gdyż jesteśmy bardzo przepracowani .. 
ZaLiel<awtlo mnie tylko jedno, to to, że panie dążą· 
ce na odczyt, szły w przydlużonych sukniach nie 
jedwabnych, a satynowych. 

Więc ciesz się NiHodzie! Pulska górą będzie! 
a! a! pytacie Idedy nasz p~trjotyzm się wzmoże? 
dobrze, odpowiem: wówcza~, kiedy Niemcy lub mo
skale zawolają: "Heraus!" albo "Mordu dzierży 
wysze"! 

Swierszcz. 

Marja Szajdingowa i Władysław Habiniak v·prezesl, 
Zygmunt Strzemżalsl<i i Feliks Niedzielski-sekre
tarze, Eugenja Tatarzyńsl<a-skarbniczka. Komitet. 

- "W dniu pierwszej rocznicy Konstytucji Majo
wej". W ubiegły poniedziałelc W teatrze "E~s". 
staraniem Kółka Historycznego przy gimnaZjum 
żeńsl<iem odegrany został obraz sceniczny Hertza 
pod powyższym tytułem. Obraz poprzedlOuy byl 
wstępem historycznym. N a wspaniale przybt a~ej 
scenie przesunęły się nistoryczne postacie Icrola 
Stanisława, księcia Poniatowskiego, I{&sztelanowej 
Branicl<iej, Ordynatowej Zamoyskiej, Joachima Ch rep
towicza, Niemcewicza, Małachowskiego, biskupa Ma
linowskiego, Potockiej, Czartoryskiej i marszałka 1\.ic
kiego. Kostjumy historyczne panów i pań pięknie 
wy~lądały przy wspaniale oświetlonej lazienl<oW
skiej sali. Scena odegraną była bardzo dobrle. 
lecz nie dawała pełnego złudzenia, gdyż role męskie 
obsadzone przez młode panienki nie robiły wraże
nia siły i majestatu królewsl<iego. Panie za to 
w I<ostjumach 3 owej opieki poruszały się bardzo 
swobodnie, Miłe zrobiła wrażenie deklamacja przy 
muzyce babci, grającej na "szpinecie" dawne me
lodje. Na zalwńczenie odtańczono menueta W ko
stjumach z końca XVIII Wieku, kt6ry wyszedł Wspa· 
niale przy różnobarwnym oświetleniu reflektorów. 
Publiczność była zahypnotyzowaną wspaniałym wi
dokiem, gdyż na sali panowała absolutna cisza. 
Niechaj mÓWią co chcą różni pepesowcy i wyzwo
leńcy-jednalc majestat Królewski swój wpływ za
wsze wywiera. Wdzięczność należy się zarządOWi 
gimnazjum, iż z takim pietyzmem wystawił ten pię
Imy obrazek. Mieliśmy złudzenie iż różczką czaro
dziejską OŻyWione poschodziły z etażerek piękne 
dawne figurki markiz i królewiczów by odtańczyć 
w noc majo\\'ą swój czarodziejski taniec. 

- Z ruchu budowlanego. W obec przypadków 
prowadzenia robót budowlanych bez pozwolenia od
powiednich władz, Magistrat przypomina, że wzno
szenie lub przetJudowa budynków dozwolona jest 
jedynie po otrzymaniu pozwolenia przez władze na 
roboty budowlane. Takież pozwolenia Iwnieczne 
są i przed przystąpieniem do rozbiórl<i, przebudo- . 
wy, przeróbek zmiany frontowego Widoku domu 
i gruntownego remontu zewnątrz i wpwnątrz domu, 
oraz ustawieniu rU5ztowania na chodnikach ulicy. ' 
i ogrodzeń (p8rl<anów) od frontów ulic lub dróg. 
W razie stwierdzenia robót bez pozwolenia lub nie· 
zgodnych z posiaddnem pozwoleniem, sporządzane 
będą protokuły na właś.:tciela nieruchomości oraz 
budowniczego i majstrów odpowiedzialnych za pro
wadzone roboty, celem wvtoczenia sprdwy sądowej_ 

- Projekt pomnil(a. Pdn inż. arch. Buraczew
ski, projektodawca pomnika dla bojowników o nie
podległość Ojczvzny uzgodnił swój pierwszy projekt 
z wymuganiami stawianell1i przez Komisję Konse.
watorsl<ą przy WOlewództwie. Projeld ten w niedłu· 
gim czasie ma być ostatecznie zatwierdzony przez 
w/adze Wojewódzkie. . 

- Uroczysta Akademja ku czci S· go Jerzega 
patrona Harcerstwa staraniem Komendy Hufca 
Męskiego Z. H, P, W LOWicw, odbędzie się \N Nie
dzielę dnia 25 kwietnia r. b. o godzinie 11 rano 
w lokalu GimlHlzjum. 

Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem o go
dzinie lO-ej z rana W kościele pc-Pij arskim. 

- Kiermasz Jarmark. "W dniach 23, 24 i 25 ma
ja r. b. Zarząd Oddziału Tow. "Rozwój" w Kutnie 
urządza "Kierrnasz-jarm..uk", I<tóry W pierwszym 
rzędzie będzie reldamą naszego rodzimego prze
myslu i handlu, w dru~im zaś rzędzie da cały sze· 
re~ uciech i zabaw publicwych". 

- Nowa ulica Zgod lie z uchwałami Miejskich 
Komisji inż. Augustynek przystąpIł do opracowania 
planu nowej UliC", łą c zącej ul. Chemiczną z ul. Za
grodową, oraz przedlużenia ul. Ulańskiej. 
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Osuszenie Kostki. W dniu 18 kWietnia Ko
misja do osuszenia KostId pod przewodnictwem 
burmistrza p. L. Gołębiowskiego i przy sekre~ar5twie 
p. M. Klimeckiego uznała za celowe! przeprowadze
nie kanału od lasu miejsl<iego do rzeczki Ziell<ówl<i 
i obwałowanie tegoż, według wskazówek Krajowego 
Towarzystwa Meljoracyjnego w Warszawie. Wyko· 
nanie tych robót ziemnych winno się odbyć pod 
nadzorem technicznym ze strony Magistratu. Koszt 
wykonania wynosi okolo zl. 10.000. 

- Komisja Gospodarki Miejskiej i Majątku Miej. 
W dniu 14 I<wietnia r. b. Komisja GospodarkL MieJ
skieJ pod przewodnictwem ławnika p. F. Andrze
jewsl{!ego i przy sekretarstwie p. M. Klimecl{iego 
zaprojektowała: 

1) opIaty szarwarkowe za nieodrobioną po· 
winność szarwarkową, 2) cenę sprzedażną za par
cele budowlane i inne, 3) opłatę za pastwiska na 
okres letni od bydła rogatego zł. 3,-- od koni z1. L 
4) spra'Xę drenowania pól odłożyć, gdyż do tej po
ry małe jest zainteresowanie ze strony rolników 
w Łowiczu, których najwięcej sprawa ta dotyczy. 

PozatE: m Komisja przyjęła do wiadomości różne 
komunikaty Magistratu w sprawach gospodarczych 
j wnioski członkóW Komisji. 

- "liga niezapominajki" zwraca się z ~orącym 
apelem do osób zamieszkałych na prowincjj, które 
chciałyby pomóc w propagowaniu zasad Ligi i wer
bowaniu czlonl{ów (wpisowe tylko 1 zl.) wśród ~wo
ich przyjaciół i znajomych, o nadsvłanie swoich 
adresbw do Zarządu Ligi (Warszawa, Wierzbowa 9.) 
w celu otrzymania materjału propagandowego i znacz
kóW. 

Ograniczenia przywozowe wydawane przez 
Rząd, zmniejszyły w niewielkim tyllw StOpolU przy
wóz towarów zagranicznych. Jedynie umiejętna pro
paganda żywem slowem może zmniejszyć odpływ 
pieniędzy zagranicę i nie dopuścić do spadku naszej 
waluty. 

Osoby miestkające na prowincji posiadają wię· 
cej cza~u i jak wskazala doświ;,)dczenie, więcej chę
ci do prClcy społecznej, niż ludność Stolic}', i dlate
go Liga zwraca się do nich z prośbą o współpracę. 

- Podwyżka opłat pocztowych. Z dnIa 15 kwie
tnia r. b., na mocy rozporządzenia b. ministra P. 
'i H . podwyższa się opIaty pocztowe, tełegraf l czne 
i telefonic7.l1e o opIaty dodat}wwp: 

od I<ażdej nadanej przesyll<j Iistf>wej zwyklej 
lub poleconej (listu, kartId pocztowei, lUD drul<ów, 
próbek towarów, papierów handlowych i przesyłek 
mieszanych) z wyjątkiem druków dla ociemniałych 
i czasopism 1 gr. 

od )<ażdej nadanej paczl{j (bez względu na jej 
wagę lub wartość) od każde~o nadanego listu War
tościowego (bez względu na wysol<ość podanej 
wartości), od każdego nadanego przel<azu (bez 
względu na wysokość przekazanej kwoty) i od 
każdego nadanego tele~ramu) 5 gr., 

od każdej przeprowadzonej rozmowy między
miastowej przy uiszczonej opłacie do 1 zl. 5 gr., 
ponad 1 zl. 10 gr. 

Dodatkowej opłacie nie podlegają przesyll<i 
Jisto\1:e nadawane plzez władze, urzęay i instytucje 
~.a opłatą ryczałtową . 

Przesyłki listowe, przy l<tórych normalnej 
opIacie nie ·uv. zględniono dodatlwwej opłaty, usta
nowionej w § 2 E-U\1:aża się Ul nie dostatecznie 
opłacone; kwota niedopll1cona pobierana będzie od 
odbiorcy przesyłki w podwójnej wysokości. 

- Przygotowania przed 3 maja. Akc:a orga
nizacyjna przed zbiórl{ą na "Dar Narodowy" dobie
ga I<ońca i wnioskując z zainteresowania zarówno 
szerokich sfer społecznych jak i instytucyj, ogarnie 
W rolcu bieżącym, jalw 20·lecie Macierzy, cały ogół 
polsl{i. 

Warszawa podzielona została już na poszcze
gólne rejony i pnnl<ty sprz~da2y znaczków i emble-. 
matów P. M. S., przyczem z naciskiem należy pod· 
lueślić, że wszystkie osoby I<westujące podjęły się 
SWoich oboWiązl<ów honoroWo. 

Wydawnictwo Polsl<iej Macierzy Szi<olnei 
z pięl<ną pracą prof. Henryl<a Mościckiego "Kon
stytucja 3 Maja", stanOWiące jednocześnie bilet 
premjowy, upoważniający do wygrania bibljotek, 
bądź warteściowych książel<, jest już na ukończeniu; 
stanowić będz i e ono nietylko obraz prac Macierzy, 
skreślony piórem Dyrel<tora J. Stemlera, ale nadto 
dl:! możność wygrania cennej bibljotel{i, za niską 
sumę ~ złotych. 

- Jeszcze jeden projekt. Magistrat w troskli
wości swej o dobro i pożytek midsta, chcąc uzdro
wotnić gnijącą i zabagnioną łąkę w trójkącie pomię
dzy drogą na· Korabkę, plantem \{olejow~m a Bzurą, 
ogłosił, że wypuści w l<ilkunastoletnią bezpłatną 
dzierżaWę powyższy teren, gdyby ktoś chcial tam 
założyć przedsiębiorstwo rybne, budując jedynie ta
mę od mostu miejskiego do kolejowegIl, nad brze
giem Bzury. Przechudząc pewnę~o dnia tamtędy 
z jednym ze znajomy.::h, zwróci/em na ten projekt 
jego uwa ~ę, ten odrzel<l bez namysłu, że podług je
go zdanid, kolej mogłaby się nie z~odzić na pod
mywanie plantu przez wodę, a że i tal{ mamy Jej 
za dużo W ŁOWiczu, lepiej by było na zabagnione 
części nawieźć gruzu i śmieci których jest dosyć 
w mieście, a teren osuszony użyć na inny cel. 

Otóż przyszło mi na myśl, że osuszywszy W tp.n 
~posób ląl{ę możnaby ją znakomicie użyć na letnie 
zabawy - zamiast niszczyć ogrody i parki. Nawet 
właściciel karuzel i, gdyby mu zapewniono l<ilkulet nie 
prawa, sam by si ę zaj ą l ususzeniem części środlw
wej , gdyż część nadrzeczna-jest sucha; możnaby ' 
tal<że urządz i ć p o d logę z desel< do tańca, kill<a na
miotó w, teren jest dosyć duży, osło:1iony od wia
trów wschodnich i północnych wysokiemi nasypami 
jal< raz by się nadawał na podobne cele, a główną 
rzeczą jest to, że zuajduje się tuż przy mieście. 
Moglaby na wet zająć się tern jal<aś spólka; buaując 
tamę od strony Bzury na Wypadp.k wyle ;vu-można
by nawet wybudować letn i ą scenę na teatry ama
torside lub inne imprezy. A Widok z mostu na te 
zabawy by/by wspaniały. Rzucamy projekt, może 
Idoś rozważywszy go-dalszą rozWinie dyskusję. 

- Prima-aprilis. Plsali~my już niejednokrotnie 
o dzikim i niemającym żadnego sensu - zwyczaju 
zwodzenia lu 'lzi W tym dniu. Wyobrażam sobie jaką 
musi mieć minę osobnik, który dru~iego w błąd 
wprowadzi1 i nieraz na przykrość narazll. W po
dobnem położeniu musiała się znaleźć redakcja 
"Glcsu codziennego" podając Wiadomość, "że nie
które Danki wClrszawskie podejmują wymianę starych 
banknotów carsl{ich oraz l<ierellek na dolary. Ter
min wymiany został oznaczony dla odcinl<ów po
wyżej 25 rb. do dni(l 10 l<wietni?, zaś dla odcinków 
niższych do dnia 10 maja. Wyl\az banków oraz 
inne szczegóły posiada podobno tutejsze poselstwo 
sowieckie". Ponieważ dużo carskich pieniędzy znaj
duje się w kraju- nic dziwnego, że wiele osób za
interesowało się tą sprawą, a nawet niel<tóre pisma, 
jak "Ziemia Sieradzka" i inne powtórzyły artykuł 
doslownie. Redakcja po pewnym czasie zawiado
miła, iż to prima-aprilis. Szkoda tylko, że pisma 
powtarzające plotkę me podały doldadnt:go adresu 
Wspomnianej gl:!zety- której redal\tor nagabywany 
W tej kwestji codziennie przez tysiące ludzi -na- 
pewno by się pOWiesi! ze zdenerwowania. 

- Rzeczpospolita. Księgarnia K. Rybackiego od 
1 maja posiadać będzie pewną ograniczoną tlość 
egzemplarzy powyższej gazety. Osoby pragnące 
bliżej zapoznać się z treścią tego wydawnictwa mo
~ą numery pojedyńcze otrzymać bezpłatnie. 
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Z Harodowej Organizacji Kobiet Ul łowiczu. 
W najbliższą niedzielę w czytelni bezpłatnej 

• Oddziału Nar. Org. Kob. będą pełniły dyżur p. p. 
Anyżowa i Balcerowa. 

o wyehowaniU dzieei. 
Odczyt wygłoszony na kursach oświatowo-gospodar· 
czych we wsi Jastrzębia przez oświatową instruktorkę, 
Koła ziemianek,-Leokadję Oodahównę, w dn. 16/111. b. m. 

"Polska będzie taką, jal<imi bę
dą Jej obywatele". 

Zagranicą dzieci lepią gniazdka, \Jyściełają 
puchem, zawieszają na drzewach, a potem pielę
gnują w nich wylęgłe male ptaszl<i. A u nas? u nas 
rodzice obojętnie patrzą na to, jak dzieci męczą 
małe ptaszki v.ybrane ich rodzicom z gniazda, 
i z takiego dziecka ma wyróść syn, !<tóry wspałczu
je ojcu, uszanuje i osłodzi prZyWiązaniem synowskim 
jego starość, lego brak zdrOWia: O nit! bo tego 
się w młodości nienauczył, bo nie będzie w jego 
sercu uczucia litości. 

U czyć dzieci wdzięczności dla rodziców przez 
pamięć o dniu imienin ojca, matki, babki i dziadka, 
W zamian pamiętać o drobnym poddrku w dniu Imie
nia dziecka. To są drobne rzeczy ale kształcą 
uczucia dzieci. 

Za kłamstwo dzieci nigdy nie karać, bo dziec
ko z obawy kary kłamać będzie. Rzecz ta ja!<ą 
dzieclw nieraz zepsuje już się nie wróci, a nam 
wychowanie dziecl<a powinno leżeć więcej na ser-

. <.u, niż stratH. Doprowadzić należy dziecko aby się 
przyznało i za czyn ten żałowało, nie z obawy ka
ry, ale dlntegQ, że kochanym rodzicom zrobiło szko
dę i przykrość, doprowadzić dziecko do tego, że 
więcej tego robić nie będzie, aby ojca i matki nie 
smucić. 

Uczyć dzieci szanowania wszystkiego co pol. 
skle, co nas~e, a Więc drzew przy drogach by nie 
lamal" nie kaleczyły l{Gry notem, po zbożu by nie 
biegały, ścieżek W zbożu nie rob ,ly, choć małe, już 

' niech uczą się szanować chleb, bo tyją w kraju 
o którym mówi poeta. "Do kraju tego co !<ruszy. 
nę chleba podnoszą z ziemi przez ucałowanie, tę· 
skno mi Panie". 

Pytać dzieci jak się zachowują po wyjściu ze 
szkoły, nie pozwalać Wyśmiewać się z l{alel{, uczyć 
uszanowania przez powstanie gdy kto starszy wej· 
dzie do mieszkania rodziców, przez ustąpienie miej
sca osobie starszej, przez oddanie ukłonu, niech 
dzieclw szanuje włos siwy, niech usłuży chętnie, da 
pomoc słabszym od siebie. Uczyć grzecznego za· 
chowania sit;', przeproszenia za mimowolne potrące
nie kogoś w przejściu. Są to na pozór rzeczy 
drobne, a tak świadczą o dobrem wychowaniu, ja
kie człOWiek pOWinien wynieść 7. domu. 

Wzorowo wychowując dZIeci spełnimy to Wiel
\{ie zadanie jakie na nas włożył Bóg wskrzeszając 
naszą Ojczyznę do niepodległości, a prl yś\i obywa
tele spełnią dziejowe posłannictwo swe~o narodu, 
odzysl<ania PoJsiei calej, niepodległej, potężnej i bCl
gatej w granicach przedrozbiorowych. 

Szpara2i "france" 
Trzyletnie przesadzane najlepszych odmian do 

sprzedania. 
Wiadomość u W. Brzozowskiego róg 3 go Maja 

i TI<aczew. 

Humor i Satyra 

Z dziejów łapownictwa: 

- Co porabia pański kolega biurowy, pan 
Zdziś? 

- Prowadzi obecnie żywot pszczółki. 
Co, czy taki praCOWity? 

- Nie; ale siedzi. .. w ulu. 

- Jakto, nie ma pan żadnpgo orderu wojsko
wego? .. Czemu? 

- NIC dziwnego. Kiedy tu rozdawano ordery, 
ja bylem na froncie. 

Przyjacieł domu do męża:-Wiesz, dowiedzia
lem siQ strasznej rzeczy! 

Mąż (przestraszony): Cóź takiego? 
Przyjaciel (tajemniCZO): - Twoja żona nas 

zdradzH. 

Życie gospodarcze. 

Tygodniowe zestaWienie cen zboża za 100 I,g. (korzec) 

115/4 116/4 11714119/4 12014121 /4 

Żyło 
Walszawa 27.- 27.50 27.:'0 29.-

Pszenica 
Warszawa U,50 48 .- SO.-

Jęczmień 
Warszawa 27.50 29.- 27.50 29·30 .50 

Owies 
Warszawa 3150 32.50 33-34 

Uwaga: Notowallia cen przy pełnej wa ize, od 116-120 funtów. 
Ceny podane IOzumieć nalezy franco st załadowania. 

Tygodniowe zestaWienie cen pieniędzy zagranicznych 

115/4\16/4117/4/19/4120/4 121 /4 1 Uwaga 

Funty 43.11 
Dolary R.85 
Franki franc. 30.2;' 
Franki szw. 171.32 
Korony CZts . 26.28 

431 2 43.12 41{ 83 46.77 4823 za 1 funt 
8.8s 8.85 9.20 9.60 9.90 • 1 dol. 

30.12 29.60 31.1 S 32.- 33 O:'> • 100 fr. 
171.20178.- lR5.80 191.60 • 100 fr. 

26.28 26.28 27 .32 28.:'>0 2Q.3.8:. ~ 100 korJ 
, M. S 

Ogłoszenie. 

Na skutek pisma Urzędu S'{arb )we~o W Łowi
czu z dnia 16 kWietnia 1926 r. za Nr. 32tH, oparte
go na reskryp cie Ministerstwa Skarbu z dl\ia 11 
bm. za L. ch. D ep. ~831/ 1., Magistrat miasta L.owi
czn, niniejszym Wl.ywa wszystkich pł ::\ tnil<ów pań
stwowych podatków, a mianowicie: od n ie ruchomoś· 
ci miejskich (budynl<owy) i od lol<ali, zaległych za 
1925 rok do ure~ulowanla Ldw\\'ych w kasie Miej
skiej bezwarunkowo w terminie dJ dnia 1 m<lja 1926 r. 

Jednocześ nie M agistrat zaznacza, że po upły
wie oznaczonego ter:ninu, względem opieszałych 
platnil<ów zos taną przedsięwzię te bardzo surowe 
środl<i przymusowe j e~zel< u c ji, z doliczen iem odse· 
tek i kar za z\\l ol<ę do wysolwści JOOfo miesięcznie. 

ŁoWicz, dnia 22 l<wietniCl 1926 r_ 
Magt·strat. 

-
lokaj w średnim w.ieku 

z dlugoletniellli świad ectwam i poszukuje posadV_ 
Wiadomość: WalewIce, Dwór, Wróblewski . 
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Z kra j u. 

·z· Socjaliści nie godząc się na program sa
nacji skarbu ministra Zdziechowsl<iego postanoWili 
odwolać dwuch swoich ministrów by rozbić gabinet. 
Tymczasem p. Prezydent nie zgodził się podanie 
się cale~o gabinetu do dymisji-a tyll<o na uzupeł
nienie ustępujących ministrów. 

·z· Byłego prezesa P. K. O. Ś. p. Huberta 
Lindego napastowanego ustawicznie przez pewne 
odłamy prasy, aż do wytoczenia mu sprawy o nadu
źycia, których w istocie nie było-zamordowal na 
ulicy nGtoryczny złodziej i bandy ta- Wacław Trzmie· 
Jewski-twierdząc, iż chciał uwolnić Polskę do zlego 
człowiel<8. Przypuszczają, że Trzmielewsld dzielłal 
nie z własnej inicjatywy. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Sonota dn. 24 godz. 7, 9. Niedziela dn. 25, godzi

na 5, 7, 9. Poniedzialel< dn. 26, godz. 7. 

Wyspa umarłych 
Dramat z lirainy tajemnicy w 6 alllach z udziałem 
przepięl<nej LEGRAND. Nadzwyczaj przepiękne 

zdjęcia. 
Nad program arcywesola komedja w 4 aktach 

z Harold Lloyd'em p. t. 
. ,Myśli wcy Z urojenia" 

w niedzielę od godz. 11·teJ do 13 tej 

RadjQ -"- koncert.· 

Kinematograf "BOS" 
W sobotę dnia 24/IV i niedzielę dn. 25/ IV r. b. 

,,~ t O I i [ a fi I l e [ ~ U p O kU! y" 
(PARYŻ) 

Dramat w 8 aktach z prologiem, wytwórni paryskiej. 
Rzecz dzieje się wspólcześnie w Paryżu . 

W rolach głównych: Henry Krausl', Alicja Vabois 
i Lucy Desroses. 

Nad program: Ach! ta dziewiąta 
W krótce ·'l"BiDła Siostra" z Lillionq Gish. 

e eHI H1łfidilWSMfśłłiAł* -
Wezwanie. 

Komitet "Tygodnil{a AI,ademil<a" wzywa wszy
stl<ieh, Idórzy nie podjęli jeszc2.e fantów wygranych 
na loterii w dn. 8/ XI ub. r., aby niezwłocznie zgło
sili się do Magistratu po odbiór tych fantów. 

Fanty nie odebrane po dniu 24 I{wietnia f.' b. 
vędą sprzedane z licytacji. 

Przewodniczący Komitetu 
( -) L. GołębzCJ'l.//ski. 

Łowicz, dn. ]4 l<tvietnia 1926 r. "-- ~-,-_. ----~--=-------

Jan Kolas zgubił książeczkę wojsko ',vą wydaną przez 
P. K. U Skierniewice. 3-1. 

Józef Baran zgubił I{artę odroczenia wojskowego, 
wydaną w P. K. U. Skierniewice. 3-2 

Dr. med. 

T. J A S lOB Ę D Z K I 
Z WARSZAWY 

Choroby skórne, weneryczne i kosmetvko. 
Przyjmuj~ tylko we wtorki i piątki. Godz. 12-3. 

Panie godz. 3-4. Nowy Rynek 4. 3-1 

Deski, bale, kantówki 
wszelkich wymiarów, pierwszorzędnej jakości 

dostarcza Tartak Parowy dom. Lubianków 
. st. poczt. i kolf'j. Głowno. Ceny nizlde. 

!'Wł' 

Ogłoszenie. 

Na podstawie art. 16 Ustawy z dnia 11 sierp
nia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów 
Iwmunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747), oraz 
uchwały Rady Miejsl<iej z dnia 10 marca 1929 r. 
Magisirat m. towicza podaje do wiadomości pu
blicznej mieszkańców miasta, że na rok bIeżący 1926 
uchwalony został na rzecz gminy m. Łowicza pobór 
samoistnego podatku miejsl<iego od spadków i da
roWizn W wysokości 10% sumy państwowego po
datku od spadi,ow i darowizn . 

Do uiszczenia wspomnianego podatku miejskie
go, obowią1.ani są, wszyscy ci płatnicy państwowego 
podatku od spadków i daroWizn, przedmioty których 
znajdują się na terenie gminy m. Ło\\.icza, 

. Magistrat 
ŁoWicz, dn. 10 kwietnia lU26 r. 

ShW 

Ogłoszenie. 
W dniu 30 maja r. b. pIątei,) o god '. 12 w po

łudnie w biurze M&~istratu (Wyciz. V) odbędzie się 
publiczny przetarg ( In plus) na trzylerilią dzierżawę 
t. j. do dn. 30 wrześ da 1928 r. następujący objel,tó\'\:: 

1) łąl<a i ziemia orna t. zw. "w Trawnym" Nr. 22 
granicząca z drugą do młyna Kapitulnego i przyle
~ającą do rzeki Bzury o przestrzeni 16 mor~ów 111 pr. 
(9 ha 26 ar. m2); 

2) łąlw 11r. 52 położona od drogi do Ziellw
wic do toru kolei obWodowej o prze~trzeni 2 mor
gów 285 pr. (1 ha 55 ar. 19 rn 2) 

Przy licytacji mają pierwszeństwo ll1ieszkańcy 
miasta. Licytacja rozpocznie s ' ę od wartości 2 kor
cy żyta z jedne~o morga rocZllie. 

Warunld dlierżawy kj są do przejrzenia 
w Wydz. V MagistraTU. 

Magt'strat m. Łowzcza. 
ŁoWicz, dn. 19 kwietnia 1926 r. 

.,. • g we E --
J,m Warzywoda z~ul)ił portf::l z. książeczlq wojskową 
wydaną w P. K. U. S!{ierniewlce i 80 zl. Łaska

wego znalazcę uprasza się o odniesienie do redal<cji. 
3--1 

nldeł Donen zgubiła dowód os-obisty~'wydariy w Sta
li rostwie W Kutnie. 3-1. 

Cena numeru 30 groszy, -= Cena ogłoszeń za 
kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztov\'ą 4 zł. 
wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 80 gTosZy. 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. 

* * * * 
! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
! Dr ubn.: ogłoszenie za wyraz 2S groszy ' 

Ad/es Redakcji i Adrnin : ŁOWICZ, ziemi Warsz. TeiefoR Ił! 52. RedakcJ'a J'est otwarta, codzienni2 od 10 rano do 1 pop. 
RęKopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i pod:!.i~,{owania są płatne. 

~R-t'-d-ak"'t-o-r Edward Nowakowski. Druk K. Rybacl<iego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Ryba'C'i<r 




